Analiza komunikatu MEN – egzamin gimnazjalny, 
część humanistyczna

Komunikat przytacza rozporządzenia regulujące przeprowadzenie egzaminu gimnazjalnego. Wszyscy już doskonale wiemy o podstawie programowej kształcenia ogólnego, standardach wymagań egzaminacyjnych. 

W komunikacie przytoczono standard wymagań egzaminacyjnych z zakresu przedmiotów humanistycznych A.I.6, który dla ministerstwa brzmi cyt: uczeń analizuje, porównuje, porządkuje i syntetyzuje informacje zawarte w tekstach kultury. Tyle komunikat.

A teraz standardy wymagań egzaminacyjnych wraz z komentarzem dla ucznia                        z zakresu przedmiotów humanistycznych zamieszczony w „Informatorze” wydanym przez Centralną Komisję Egzaminacyjną, w którym to standard A.I.6. brzmi cyt: uczeń dostrzega                i analizuje konteksty niezbędne do interpretacji tekstów kultury: historyczny, biograficzny, filozoficzny, religijny, literacki, plastyczny, muzyczny, regionalny                          i wypowiada się na ich temat oraz wyjaśnia zależności między różnymi rodzajami tekstów kultury (plastyką, muzyką, literaturą) a teraz wyjaśnienie dla ucznia owego standardu: by lepiej zrozumieć tekst, powinieneś zauważać jego powiązania z historią, kulturą regionu, życiem autora, literaturą, sztuką i filozofią. Powinieneś także dostrzegać ewentualne związki między, np. dziełem literackim a dziełem plastycznym czy muzycznym.

Chyba nie ma wątpliwości, że feralne zadanie 32 o treści: „Napisz charakterystykę wybranego bohatera Syzyfowych prac” Stefana Żeromskiego i „Kamieni na szaniec” Aleksandra Kamińskiego” nie dotyczyło standardu A.I.6.
Zadanie to dotyczy standardu II.1.  (Tworzenie własnego tekstu) o brzmieniu: uczeń buduje wypowiedzi poprawne pod względem językowym i stylistycznym w następujących formach: opis, opowiadanie, charakterystyka, sprawozdanie, recenzja, rozprawka, notatka, plan, reportaż, artykuł, wywiad, ogłoszenie, zaproszenie, dedykacja, podanie, list, pamiętnik.

1. Pytanie do Ministerstwa Edukacji Narodowej: który standard obowiązuje zadanie 32 ten z „komunikatu”, czy z „Informatora”?

Zadanie na które powołuje się Ministerstwo na temat Antygony jest z  2003 roku.

1. Zadanie 30 za 5 punktów o treści:

„Napisz podanie do dyrektora teatru zawierającego prośbę o wypożyczenie kostiumów dla aktorów grających w szkolnym przedstawieniu „Antygony” Wymień trzy postacie z tragedii Sofoklesa, będą one potrzebne”. Nie wprowadzaj do podania swego nazwiska i nazwy miejscowości, w której mieszkasz.

A teraz kryteria oceny podania (wg kryteriów egzaminatorzy sprawdzali to zadanie                             i punktowali):

	Kryteria tematu
	Zasady przyznawania punktów
	Punktacja

	Realizacja tematu
	Treść podania (sformułowanie prośby, wymienienie co najmniej dwóch postaci z „Antygony”)
	0 -1

	Kompozycja
	Zachowanie wszystkich formalnych wyróżników podania wymienionych w nawiasie (data, wskazanie nadawcy, wskazanie adresata, podpis)
	0 – 1

	Styl
	Dostosowanie stylu do formy wypowiedzi poprzez posługiwanie się zwrotami charakterystycznymi dla podania
	0 - 1

	Język
	Poprawność językowa – słownictwo, odmiana wyrazów budowa zdań pojedynczych i złożonych (nie powtarzają się te same struktury zdaniowe, nie pojawiają się: kolokwializmy, wielosłowie, wieloznaczność, nieuzasadnione powtarzanie wyrazów); dopuszczalny 1 błąd 
	0 - 1

	Zapis
	Ortografia i interpunkcja (dopuszczalny 1 błąd ortograficzny i 1 błąd interpunkcyjny)
	0 - 1


2. Zadanie 9 za 1 punkt
Plakat zapraszający na premierę sztuki „Antygona” przedstawia rysunek dziewczyny otoczonej murem. (proszę spojrzeć do CKE egzamin gimnazjalny z 2003 r. na tym komputerze nie mam PDF)

Treść zadania:

Plakat do spektaklu „Antygony” Sofoklesa przedstawia

A. sytuację bez wyjścia

B. ucieczkę przed karą

C. walkę z przeznaczeniem

D. ukrywanie słabości.

Rok rocznie po egzaminie gimnazjalnym CKE umieszcza raport po egzaminie, w którym umieszczone są rekomendacje dla: nauczycieli, dyrektorów szkół, kuratorów… W żadnym od 6-ciu lat nie umieszczono informacji o nieznajomości lektur przez gimnazjalistów.

Bardzo niepokoi stanowisko Zarządu Głównego Stowarzyszenia Nauczycieli Polonistów…

Egzamin gimnazjalny ma za cel główny dostarczenie informacji o silnych i słabych stronach polskiej oświaty. Tegoroczny – w części humanistycznej – dostarczył ich szczególnie wiele. 

Zaistniała sytuacja zmusza szkoły i nadzór pedagogiczny do zdiagnozowania zakresu i rytmiczności omawiania lektur wymienionych w podstawie programowej. 

Lektury omawiane są rytmicznie zgodnie z programem nauczania wybranym przez nauczycieli, a realizującym podstawę programową. Przecież nie kowal zatwierdzał programy nauczania tylko MEN. Do j. polskiego tych programów jest 37.

CKE w teście egzaminacyjnym wymieniło konkretną lekturę, o co poloniści upominali się od dawna i próbuje się z właściwej decyzji CKE zrobić aferę, łącznie z powtarzaniem egzaminu. Nauczyciele języka polskiego, członkowie Stowarzyszenia Nauczycieli Polonistów kategorycznie protestują przeciwko powtarzaniu egzaminu. Dlaczego za popełnione błędy grupy nauczycieli mają ponosić karę dobrzy nauczyciele, a przede wszystkim uczniowie w całej Polsce. Czas najwyższy, by karę ponosili ci, którzy zawinili. 
To nie są błędy nauczycieli, tylko wg mnie błąd terminu egzaminu. Dobrzy nauczyciele – co to oznacza?

Egzamin musi sprawdzać konkretną wiedzę i umiejętności zapisane w podstawie. Zbyt ogólne zadania we wcześniejszych testach doprowadziły do nie czytania lektur, do degradacji języka. Fakt ,,przeoczenia” dwóch ważnych lektur przez grupę nauczycieli jest tego dowodem. 

Zapis uczyniony przez Zarząd jest nieprawdą - oto informacja o egzaminie dla uczniów i ich rodziców ze strony internetowej CKE

 „Na egzaminie gimnazjalnym sprawdzane jest opanowanie wiadomości i umiejętności określonych w standardach wymagań egzaminacyjnych będących podstawą przeprowadzania egzaminu w trzeciej klasie gimnazjum, obowiązujących we wszystkich szkołach w Polsce. Egzamin ten sprawdza umiejętności międzyprzedmiotowe, uwzględniając powiązania między różnymi dziedzinami wiedzy. Obejmuje wiadomości i umiejętności                          z zakresu przedmiotów humanistycznych: języka polskiego, historii, wiedzy o społeczeństwie, plastyki, muzyki oraz uwzględnia ścieżki edukacyjne: filozoficzną, regionalną - dziedzictwo kulturowe w regionie, czytelniczą i medialną, europejską, kulturę polską na tle tradycji śródziemnomorskiej”
Należy zatem uznać, że Stowarzyszenie pragnie wrócić do tzw. pamięciówki i nie wie co się sprawdza na egzaminie. 
Nauczyciel nie może tłumaczyć się tym, że miał zamiar omawiać lekturę w maju lub                  w czerwcu. To są argumenty na poziomie sześciolatka. Nauczyciel podaje tytuł lektury do przeczytania miesiąc przed jej omawianiem, podaje też uczniom zadania do lektury. 

Nie prawdą jest również, że nauczyciel podaje dzieciom lektury do przeczytania na miesiąc przed jej omawianiem. Wykaz lektur wraz z terminem jej przeczytania podawany jest                        na początku roku szkolnego. Na miesiąc przed omawianiem nauczyciel przypomina                            o konieczności przeczytania lektury.

Nauczyciele w wielu przypadkach uczą pod egzamin. W szkołach jest nadmierna liczba sprawdzianów, kartkówek, testów. Brak czasu na uczenie czytania, pisania, kultury, na kształcenie języka. Tegoroczny precedens powinien skłonić do refleksji nad polską oświatą, której stan jest katastrofalny. 

Brak czasu na uczenie czytania – w gimnazjum jest już na to za późno. A na usta ciśnie się pytanie skąd akcja „Cała Polska czyta dzieciom”? Przecież od lat jest wiadomo, że uczniowie nie czytają.

Oba dokumenty jakie ukazały się na stronie MEN świadczą o skierowaniu odpowiedzialności za zaistniały stan na nauczycieli i dyrektorów szkół, co czuje się w województwach. Takie potraktowanie sprawy przez MEN jest nieodpowiedzialne zarówno w stosunku do uczniów, rodziców i nauczycieli.

(Dane autora analizy do wiadomości Macieja Osucha – zgodna na rozpowszechnianie)

